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Aforyzmy gospodarcze.
(Dalszy ciąg.)

0 rządcach, rządach i bezrządzic. na w si. —  Mając wolność 
z wybranego tu ty tu łu  pisać o czem chcę, byle o gospodarstwie, a 
więc nie krępowany żadną dyspozycyą i żadnym systematem, mo­
gę tu jeszcze parę słów  prawdy powiedzieć o rzeczy mającej nie­
zmierny wpływ na gospodarstwo. Chcę mówić o rządcach. Nie 
będę atoli wyliczał przymiotów ludzi, którym oddaje się zarząd; boć 
to każdy wie, że człowiek któremu powierzyć można całe mienie, 
powinien być intelligentny, doświadczony, pilny, a nadewszystko 
uczciwy i napełniony najlepszą chęcią do sprawy, której się po­
święcił; ale chcę mówić o nadużyciach, mających miejsce w gospo­
darstwach zazwyczaj mniejszych, przez co częstokroć trudno wie­
dzieć kto rządzi. Mam i tutaj żywe obrazy przed oczyma i m ógł­
bym podać nazwiska i imiona, gdybym nie wiedział że; nomina 
sunt odmsa. Ale zdaje mi się, że się obejdzie bez nazwisk, gdyż typ 
przezemnie skreślony wszędzie się znajduje, w średnich i mniejszych 
gospodarstwach. Majątki większe, zwykle tylko magnackie, są
wolne od podobnej plagi, od p lag i wielorządów.

Właściciel lub właścicielka majętności, ma syna, lub synów 
im więcej tym gorzej— i rządcę, który ma całą odpowiedzialność 

zarządu i od którego się żąda znacznych wypadków, ulepszeń, etc. 
etc. etc.  ̂ w gospodarstwie. Są wprawdzie konie cugowe, lecz te
właściciel, lub właścicielka, dla siebie wyłącznie rezerwuje. A
więc są tornalki tylko. Synowi chce się, zamiast uczyć się, jechać 
w sąsiedztwo, albo na karty i hulankę do bliskiego miasta, a więc 
panie rządco, dawaj koni! On nie może zezwolić na to, nie chcąc 
opóźnić się z pilną pracą gospodarczą; lecz na to młody panicz nie 
zważa, bierze fornala i konie, jedzie, powróci częstokroć dopiero 
następnego dnia, a ty rządco czekaj, aż fornal powróci, bo o tego 
mu tylko i o konie idzie, o panicza wcale nie dba.

Panicz zaś jest przekonany, że wszelkie ma prawo zadyspo­
nować inaczej niż rządca, nad inwentarzem i ludźmi.— »To dobre,« 

powiedział mi jeden— »abym ja w niebytności ojca nie m ia ł mieć 
praw* brać konie,^ kiedy mi się podoba, i żeby rządca miał mieć 
większe prawo niż ja. Od czegóż ja jestem synem dziedzica?.. Tym­
czasem kilka fur siana na łąkach, kilkanaście kóp zboża na polu 
zgnić mogą; lecz temu nie winien syn, przyszły dziedzic, lecz 
rządca.

A przecież tak się dzieje rzeczywiście w gospodarstwach na­
szych. Synowie obywatelscy, chcąc naśladować synów magnatów 
w życiu wystawnem, a nie mając ku temu środków po za obrębem 
folwarku będących, szarpią siły gospodarstwa, w mniemaniu, że 
im służy od tego prawo z urodzenia. Matki, częstokroć i ojcowie 
będąc zbyt słabemi, aby bezrząd takowy usunąć, psują częstokroć 
najlepsze zamiary rządców rozsądnych, marnują siły potrzebne do 
wydobycia procentów z ich własnych kapitałów i częstokroć, razem 
z procentem, utracają kapitał.

Syn magnata, mając zwykle środki nie wchodzące w zakres 
gospodarczy, jako to np. osobne pociągi, może i wśród żniw ko­
nie i forszpana oderwać od koryta, boć ich od pracy nie oderwie; 
ale syn obywatela, którego cugowe jeszcze powinny pracować w ro­
li, Jak to w Niemczech się dzieje rzeczywiście, nie powinien się i 
tknąć konia fornalskiego, a jeszcze mniej wziąść go bez pozwole­
nia rządcy.

Gdzie wiele rządców, tam jest bezrząd, a bezrządem i naj­
lepsze gospodarstwa marnieją.

w k ó n
na Etat produkcyi dóbr N. N. 

na rok 1858.
A. Etat przychodu.

I. Pole i łąk

Pszenica 
Żyto . . .
Jęczmień - r  
Owies . .
Groch . .
Tatarka . .
Proso . .
Rzep . .
Koniczyna . 
Kartofle 
Ćwikła 
Brukiew 
Marchew . 
Kapusta 
Trawy rozma 
Siana fur .

II.
Owoc 
Trawa 
Warzywa rozmaite 
Nasiona . . .

Korcy
Słomy
kóp

Wartości
rs.

(ziarno do siewu i sprzedaży) 

Sad i ogród warzywny.

III. Las.
Drzewa sążni stóp kubicznych 
Drzewa budulcowego . . . 
Słańsko pod inwentarz . . .

IV. Gorzelnia
Spirytusu b e c z e k ........................
Wywar k w a r t ..............................
Popiół zwrócony gospodarstwu

Wartość
rs.

Ogółem
rs.

V. Cukrownia 
Cukru rafinowanego 
 » melassu .

» syropu . 
Wytłoków . .
Węgli z kości .
Popiołu . . .

VI. Cegielnia.
Cegły sztuk . .
Dachówki . .
Klinów . . .
Kwadratów . .
Popiołu . . .
NB. Jeżeli są inne fabryki

Centnarów.
Wartość

rs.
Ogółem

rs.

w ten sam sposób.



W artość
rs.

Ogółem
rs.

przez liczbę

VII. Stajnia.
Koni roboczych jest x.

a dzień roboczy m a wartości 
pom nożona przez liczbę koni 
dni roboczych summa uczyni

Z przychówku źrebaków .
Z nowo zaprzężonych koni 
Z ogierów za stanowienie 
M i e r z w a ..............................

VIII. Obora.
Krów dojnych .jest » __

,}ają  w przecięciu d z i e n n i e ..............................

^Obrachować należy przecięciową wartość m leka w każdym miesiącu.)
Cieląt do chowu x  a 1 x rs. » kop. > 

ditto na rzeź i sprzedaż . . .
Przybywa z jałow ic do doju

z w artością m l e k a ........................
W ołów  roboczych x  . . 

a dzień roboczy x rs. kop. » •
Bydła tucznego x. . .
Buhai x . za stanowienie .
Mierzwa . . . . . .

IX. Owczarnia.
Owiec ogółem  jest x.
W artość w ełny  . . • *- . .
Maciorek kotnych x. przynoszą jagniąt 
Skopów karm nych x.
Użytek z tryków 
Mierzwa . . . .

Summa

x. przynoszą x pro-
X. Trzoda.

Macior prośnych 
siąt z wartością . . • •

Karmnych wieprzy x ...........................  •
Użytek z kiernozów . . . . . .
Mierzwa . • . . * •  • •' • •  .

Summa — —
NB W  ten sam sposób obrachować drób; pomieszkania wszy­

stkie prócz w łaściciela, który ze wszystkiem pozostanie ex-nexo, 
ponieważ mićć pow inien osobne conto, będąc razem . ^ 1®̂ z^ 1': 
gospodarstwa za kapitały włożone w gospodarstwo i dłużnikiem,
za wszy stko co z niego pobiera.

Zestawienie przychodu.
Art. I. rs. — kop. —

II. ' >• — >’ —
III. >* — » — •

» IV. » — ”«
» V. » — > —

et. cet. " — ____ _̂_ ~
Ogółem » — » —

E ta t rozchodu
I. Pole i łąki. r .

Pszenica sieje się korcy x:. z wartością 
U praw a pod nią . . . . .
Mierzwa  ........................
Żyta sieje się korcy x. z wartośeią
U p r a w a ....................... .....
Mierzwa w .........................................

Następują wszelkie siewy, melyoracye, rowy ect.

rs. Ogółem

Summa —
II. Ludzie. r s -

Za najem płaci s i ę .........................................
Z asług  i o rd y n a ry i ..............................................—
a) Rządcom etc. ■ •  —
b) Ludziom (fornale, skotarz, owczarz, etc. 

osobno się obrachuj jako rozchód i koszt 
dla inw entarza, to tylko młockarze i t. p.

Mieszkania ludzi . . . . .  —

III. Inwentarz ży wy.
a) Konie, obrok korcy x. uczyni 

Siano
b) W oły, krow y, etc.

Przez ubytek
W ten sam sposób wszelki inw entarz żywy 

obrachuje się z kosztami utrzym ania. W końcu ob- 
rachowując całą wartość inw entarza żywego, znaj­
dzie się procent, który do rozchodu należy

rs.

IV. Inwentarz m artw y.
Na utrzymanie wozów etc.

V. Budynki.
R eparacja Gorzelni

» Cukrowni
» Domów mieszkalnych
>' S tajen, owczarni etc.
> Stodół etc

O gół —

Ogół
Rachując w ten sposób wszystko szczegółowo,^ dodaje się do 

każdego artykułu wydatek nadzwyczajny 5 %  jako nieprzew idziany, 
i w końcu następuje zestawienie wszelkich artykułów  rozchodu. 
Po odtrąceniu rozchodu od przychodu, znajdziemy liczbę, która 
nam  wykazuje z przybliżenia dochód i która nam służy za skazów- 
kę, ile mniej więcej zboża etc. sprzedać będziemy mogli.

Przyjm ując summę kupna majętności jako d ług  ciążący na go­
spodarstw ie, będziemy za pomocą wcześnie ułożonego etatu w sta­
nie przewidzieć możebny procent, a mając zawsze w następnym ro ­
ku za wskazówkę rzeczywisty dochód przeszłego, coraz dokładniej­
sze będą etaty, i coraz lepiej poznawać będziemy mogli realną w ar­
tość majętności.

M elioracje kapitalizować się nie koniecznie potrzebują, gdyż 
większy dochód stanowi większy procent od pierwotnego kapitału.

Nie zależało mi tutaj na tem, aby skreślić całkow ity obraz 
etatu, gdyż każde gospodarstwo ma właściw e potrzeby. Każdy my­
ślący może sam z powyższych skazówek sobie wyprowadzić etat dla 
niego stósowny, a nie mający ku temu czasu lub ochoty gdyż cała 
i dokładna rachunkowość gospodarcza jest rzeczywiście m ozolną, 
znajdzie osoby uzdatnione, byleby szukał.

Że przy takiej rachunkowości dwór za wszelkie swe potrze­
by, czy to gotówką, czy kwitami wyrażająeemi wartość odebraną 
płacić* a odwrotnie gospodarstwo dziedzica za wierzyciela uważać 
pow inno, rozumie się samo ze siebie, i nie potrzeba już zapewne 
nadmieniać, że to prawo naw et się do użytku z polowania rozciąga. 
Albowiem wszelki użytek z grun tu , stanowi procent od kapitału wy­
łożonego, a zając i kuropatw a żywią się kosztem folwarków.

Summa —

Korrespondencya.
Z  H rubieszow skiego , 29 W rześn io  1857 roku.

(D okończenie .)

W obecnej chwili w Hrubieszowskiem cen nie ma, żydki Nad- 
bużańskie jeszcze medytują: zanotujmy więc tylko, że żydki m iej­
scowe dają za żyta korzec od rs. 1 kop. 80 do rs. 2 kop. 25; 
pszenicy od rs. 3 kop. 60 do rs. 4 kop. 20, grochu od rs . 2 kop. 
40 do rs. 2 kop. TO, owsa od rs. 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 35; 
jęczmień około dwóch rubli. Ale to nie są jeszcze ceny, nikt do­
tąd znaczniejszej partyi nie sprzedał, nawet na jarm arku  Łenczyń- 
skim. Wszyscy wyglądają chwili kiedy zboże pójdzie w górę, bo 
w istocie trudno jest tak od razu z bajecznych cen lat ostatnich, 
przejść do średnich, dzisiejszych. Ostatnie wiadomości K orrespon - 
dentow e, owe deszcze w Anglii, podczas żniw i nieurodzaj kartofli, 
pocieszyły tutejszych pszenico-siejów egoistyczną nadzieją, że zbo­
że pójdzie w górę i że ci, którym porosło  na pniu, a kartofle po­
gniły , rozwiążą swoje woreczki z szyllingam i, aby mieli co jeść. 
A kto wie, czy i wojna Indyjska, a ztąd stagnacya w handlu ry­
żem. nie w płynie na podwyższenie cen zboża? Tutejsza szlach-



ta coś dobrego przewiduje, bo tak się ostro trzyma z cenam i, że 
biedni brodacze aż pomizernieli ze zm artw ienia.

Ale bo cóż też to za ziarno w te m  Hrubieszowskiem! Nie by­
łe m  w  Sandomierskie'm, znam więc tamtejszy pszenicę tylko ze
słyszenia, ale kto wie czy w ytrzym ałaby  ona próbę z tutejszem 
ziarnem. Nie przyszło  mi n a  myśl zważyć, ale nieledwie pewny 
jes tem , że korzec waży przynajm nie j 240 funtów . Grubość ziarna ,  
p o ły sk ,  rów ność i czystość, p rzem aw ia ją ,  aby pszenicę Hrubieszow­
ską zaliczyć do lepszych w  k ra ju ,  a czy nie najlepszych— nie wiem. 
Szkalbmierki podobnie jak  Sandom ierk i n igdy nie widziałem. W  tej 
chwili przychodzi mi na  myśl w ystawa nasza tegoroczna. Szko­
da, że tak m a ło  z niej skorzystaliśmy: produk tów  rolniczych wcale 
nie b y ło ,  a jednakże jakaby to p iękna rzecz była widzieć obok 
siebie gatunki pszenicy, żyta i t. p . ,  uprawiane we wszystkich o-
kolicach naszego kra ju .  Coby ztąd b y ł  za pożytek— każdy radby
mieć co najlepszego u siebie, choćby m u przysz ło  na  siew ja k ą  
dwuzłotówczynę na korcu  drożej zapłacić. Dziwna rzecz, że my 
tacy obojętni; na  w ystaw ach  zagranicznych pierwsze miejsca zaj­
m u ją  produkta ro ln icze ,  a co się zaraz na miejscu zrobi k o n t ra k ­
tów , zamawiań! Kto m a co dobrego, pewno się nie ukry je ,  choć­
by i chc ia ł ,  bo Komitet W ystawy w  im ieniu dobra ogó łu  poprosi i 
zazdrosny plantator  zmięknie.

Mają tu także doskonały  gatunek żyta k rzew iącego , k tórego  
wysiew ają  na m orgę % korca ,  a zbierają po 10 kóp i więcej. 
Szczególny ten gatunek  bynajmniej do krzycy nie podobny, daje 
m assę s łom y i m a tę w łasność ,  że się nie wyradza. Muszę temu 
wierzyć, bo znam jedno gospodarstwo na  pobliskiem Polesiu, gdzie 
w  gruncie dość nędznym gatunek ten od daw na z ja k  najlepszym 
skutkiem uprawiają. Gdyby nie złe drogi,  brak szosy, a nawet 
porządnych trak tów , bez w ątpienia widzielibyście na targach W a r­
szawskich nawet, p iękne tutejsze z iarno— z powodu jednak tych o- 
koliczności,  rzadko kiedy i Lublin chleba z tutejszego zboża za­
kosztuje. W  istocie trudno, aby gdzieś były tak złe drogi do t ran ­
sportów  jak  w Hrubieszowskiem . Grunt po  większej części natu­
ry  czarnoziemnej, bo row ej,  lub  t łus to-g l in iaste j ,  po n iew ie lk im  de­
szczu przedstawia stan dróg op ła k an y ,  a w  okolicach górzystych 
pow yryw ane  przez wodę do ły ,  zaledwie ch łopsk im  wózkiem prze­
jechać pozwalają. Kamieni nie dostanie tu za żadne pieniądze, szo­
sy więc zrobić n ie podobna. Co m ów ić o kam ieniach.. . .  piasek n a ­
wet sprzedaje się na  korce! Oto spekulacya dla Mazowieckich w ła ­
ścicieli,  gdyby by ła  kolej!

Jak  w ywóz wszelkich produktów  z pow odu złego stanu dróg 
jest u trudniony , tak podobnież i p rzywóz. Ztąd to w  Hrubieszow­
skiem m a ło  zobaczysz pop raw nych  narzędzi rolniczych, rzadko po­
słyszysz o gipsowanej koniczynie (korzec gipsu kosztuje k ilka rubli) ,  
a gdyby nie miejscowy w yrób  m łocarń  przez pseudo-mechaników, 
to w  wielu mniej zamożnych gospodarstwach  i tej pożytecznej m a-  
chinybyś nie zobaczył. Podobno w Z w ierzyńcu  (w powiecie Zam oy­
skim) jest fabryka narzędzi i machin ro ln iczych, na w ielką prowa­
dzona ska lę ,  poić żądano; dziwna rzecz jednak, że tak m a ło  z niej 
w yrobów  w  okolicy się rozchodzi. Pokazywano mi p łu g i  systemu 
Belgijskiego z m ocno wygiętą odkładnicą , z tej fabryki pochodzące. 
Robota ich nadspodziew an ie  dobra, dokładna i t rw a ła — szkoda ty l­
ko ,  że w ybrano Belgijski a nie inny rodzaj. P ługów  Dombasle’a, 
które wyrabia p. Lipski,  dosyć pochwalić nie można, są one bez 
po ró w n a n ia  lepsze od Belgijsk ich  i chyba tylko systemowi Par-  
quin’a lub H ow ard’a ustąpić mogą. M łynki,  m łocarn ie  i inne narzę­
dzia fabryka Zwierzyniecka z podobnąż sumiennością ma w ykony­
wać. Co do p ługów , to w  H rubieszowskiem dotąd panuje odwiecz­
n y  po lsk i  z przodkiem, zresztą szczególna metoda upraw y,  jakiej 
tutaj od w ieków trzymają się, czyni wprowadzenie p ługów  postę­
pow ych niezbyt koniecznem. U praw ka tu  nigdy nie jest  głębsza 
nad 4 cale, p łu g  służy do podoryw ki,  -resztę upraw ki dokonywa 
rad ło  i b rona .  Nawet orki t. n. pod zagon, czyli przed-siewnej tu 
praw ie  nie używ ają,  wciąż ra d ło  i rad ło .  Dodać do tego należy, 
że z rzadkiemi wyjątkam i wszędzie up raw ia ją  na p ła sk  i oziminę i 
ja rzynę— prawdziwie zazdrościć przychodzi. Zagonu  6-skibowego, 
może by chłop zorać i nie potrafił? Wielkie by ły  dysputy o radie 
la t  tem u kilka w K orrespon den cie;  znalazłoby się i teraz coś w tej 
materyi powiedzieć, ale dajmy temu pokój— rad ło ,  to słaba strona 
ziemianina Hrubieszowskiego, a ja  jako  gość nie mogę su row ą  k ry ­
tyką ,  za wysoką gościnuność jakiej tu doznałem, odpłacać się: w o ­
lę więc pozostawić to innym  i odważniejszym i doświadczeńszym.

Na tych k ilku  s ło w a ch  ograniczam m oją  wędrow ną z H rubie­
szowskiego korrespondencyę; nap isa łem , com pobieżnie m ó g ł  u- 
chwycić, całości jednak  o stanie tutejszego gospodarstwa, jego dąż­
ności, o zasobach m ateryalnych i m ora lnych , dać nie mogę— pozo­
s taw iam  raczej ow em u sta łem u  k o rresp o n d en to w i , o którego m ó­
wiąc naw iasem , koniecznie kochany  Redaktorze postarać się m u­
sisz. Ale kiedy m ow a o korrespondentach , nie od rzeczy może 
będzie zwrócić uw agę ,  że tego roku  nasze pisemko roln icze,  
zaczyna trochę zbaczać z dotychczasowego, ze wszech miar wygo­
dnego k ierunku . A rtyku ły ,  rozpraw y,  dysputy, polemiki, n iekiedy 
rek lam y (weterynaryjne np.)  coraz bardziej się rozpierając, za jm u­
ją  miejsce ow ym  korrespondeneyom , czyli l is tom gospodarskim, 
które nas tak w tajemniczały w ruch  rolniczy całego kraju . Da­
wniej nie by ło  n um eru  bez jak iegoś  choć krótkiego listu, spraw o­
zdania o urodzajach, opisu prób lub rezultatu z doświadczeń otrzy­
m anego ,  rzucenia jakiejś kw esty i  i onej z pożytkiem ogółu  rozw ią­
zania;— dziś oprócz w iernych zawsze i s ta łych Gawęd z Drybusa, 
nikt nie kom m unikuje  nam  wiadomości miejscow ych, nic nie wiemy 
co się w  gospodarstwach dzieje, obce są nam  naw et urodzaje i ce­
ny? Czemu to przypisać— nie wiem . Byłożby to nag łe  zobojętnie­
nie dla tak szybki posty)  w ostatnich latach czyniącego ro ln ic tw a 
krajow ego? Sądziłem , że po W ystaw ie , gdzie większy niż zazwy­
czaj zjazd obywatelski do W arszawy m ia ł  miejsce, ruch  ro ln iczy  
się. pobudzi, podwoi, lub potroi, a tu  wypada w pros t  przeciwnie. 
W łaśn ie  od W ystaw y zaniemienie ogólne nas tąp i ło .  Tą tylko n a ­
dzieją pocieszać się wypada, że stagnacya piórowa ustanie , gdy się 
s iew y skończą, a d ług ie  wieczory zmuszą do posłan ia  jakiejś tam 
wiadom ostki lub now ink i do K orrespon den ta . Trzymajmy się pa­
now ie  ile możności, bo tylko związek daje siłę.

W  sprawozdaniu o Wystawie w Gazecie W arszawskiej w nrze 
177 wyczytaliśmy wiadomość o konkurs ie  p łu g ó w ,  k tó ry  m ia ł  miej­
sce w Mokotowie dnia 8 Lipca b. r .  Rezultata tych prób odbywa­
nych, jak  widać z opisu, ściśle, z dynam om etrem , podane są dość 
niezupełnie, a przynajmniej n ie  po gospodarsku. Czyż podobna, 
aby na próbach tych nie zna jdow ał się choć jeden z obywaieli,  któ­
ryby nam  rzecz tę m ó g ł  przedstawić praktycznie, opisując pow yż­
sze próby dokładnie i z uwagami praktycznemi, jakie towarzyszące 
próbom  okoliczności nastręczyć m og ły .  P iękny ten  k onkurs  opi­
sać nie jes t nigdy zapóźno— gdyby więc zna laz ł  się kto z obecnych, 
posiadający dokładne z dnia tego no ta tk i,  niech dla dobra współzie- 
mian godzinkę czasu odżałuje. Tyle mamy gatunków  pługów  w na­
szym kraju, że nie  wiadomo który  wybrać. Za każdym bez kwestyi 
p rzem aw ia jakaś zaleta— a dopiero wspólny k o n k u rs ,  zestawienie 
ich razem pozw ala  wartość ich prak tyczną dostatecznie wykazać, 
wady wyświecić , a zalety uwadalnić. O taki to opis najuprzejmiej 
p ros im y ,  bo jeżeli owe historyczne Marymonekie, próby na lo tnym  
p iasku , z ruchad łem  W yderki,  w y w o ła ły  z dziesięć olbrzymich arty­
k u łó w ,  to tegoroczny ko n k u rs ,  gdzie kilkanaście p łu g ó w  walczy­
ło  o p ierwszeństwo, choć na  jeden , porządny gospodarski opis za­
s ługuję .

Ż a łu ję ,  że nie m og łem  być obecnym próbom  ze żn iw iarką p. 
L ilpopa  wykonywanym; wierzę jednak tem u co w sprawozdaniu w y­
czytałem i cieszę się wraz z innemi, że nakoniec po tylu trudach i 
oczekiwaniach pozyskaliśmy żn iw iarkę,  będącą już na  drodze prak-  
tyczności.  P rzyszłoroczne żniwa ostatecznie nas w  dobrej o tem 
narzędziu  opinii ustalić pow inny , a szczerość z ja k ą  p. L ilpop sp ra ­
wozdanie o próbach n ap isa ł ,  stanowi n ie jako rękojmię, że nie czcza 
r e k la m a ,  ale prawdziwa chęć przysłużenia  się dobru ogólnem u by­
ła  jego celem. T.

I ' I G b V O R E  S H A S B Ó M H I

jak sobie radzić w braku paszy, ściółki i nawozu,
Niedostatek w roku  bieżącym paszy w  M orawie, spow odow ał 

obwodowe Towarzystwo roln icze Tisznowickie do udzielenia w p i­
śmie okólnem  ska?ów ek, które o ty łe  znajdujemy praktycznemi, iż 
jakkolwiek obawa podobnego niedostatku nic zdaje się obecnie p ro -  
wincyi naszej zagrażać, nie bez pewnego w każdym razie pożytku 
dla czytelników naszych być je  sądzimy; udzielamy je  przeto w  całości.

W  roku  bieżącym, jak  to zapewne wszyscy gospodarze uzna­
j ą ,  zachodzi obawa o wielki niedostatek karm y  dla bydła i podśeiół-



k i, a tern sam em  i naw ozu . D ia tego zaw czasu starać s ię  w inni 
gospodarze o o b m yślen ie  środ k ów , któreby n ied osta tk ow i tem u za- 
pobiedz i od w rócić go  zd o ła ły : przy niedostatecznej b ow iem  k arm ie , 
p rzyn osi byd ło  lich szy  pożytek; przy szczupłem  p o ży w ien iu  i szczu­
p łe j śc ió łce  w yprodukuje się także m a ło  n a w o zu , a skoro  ro la  m niej 
dostan ie n a w o zu , to też i p lon  jćj będzie lich szy .

Ś ro d k i, którem i gospodarze radzić sob ie  m ogą , o  ile  te dadzą 
s ię  zasto sow ać , są  następujące:

1. Zaraz po zw iez ien iu  zboża z p o la  należy ścierń poorać  
zasiać hreczką; ta b o w iem , naw et w  gorszym  gru n cie  ry e h ło  w sch o ­
dzi, szybko ro śn ie  i dużo daje paszy. Na lepszych  gruntach sieje  
s ię  groch i w yk ę zm ięszan e z ow sem . M ożna także siać na poora­
nych ściern iskach  rzepę, która jak  in ne w arzyw a i z iem n iak i da 
się na z im o w ą  karm ę przechow ać.

2 . M ożna rów nież obcinać z obficie liściastych  drzew  tegorocz­
ne pędy i używ ać na karm ę dla b yd ła , albo też suszyć. To jednak  
w ykonane być m u si, dopóki jeszcze pędy nazbyt n ie  zdrzew nieją, 
w ierzch o łk i .jeszcze ro sn ą , a liście  są  kruche.

Na paszę dla bydła użyte być m ogą  liśc ie  jaw oru , l ip y , dębu, 
o lsz y , brzozy, iw y , to p o li, ptasiej w iśn i, w iązu , buka, jes io n a  i 
w ie lu  innych  bogato liściastych  drzew i k rzew ów , a to n ie  ty lko  
tych którem i są  obsadzone u lice  albo które stoją  pojedynczo, a le  i 
rosnących  w  lasach  i zaroślach , jako  m łodzież ocieniająca św ieżo  
posadzone lub z zasiew u w y r o s łe  drzewka; n iem n ićj też liśc ie  p o ­
jedynczych  la to r o ś li , a a v  n isk op ien n ych  lasach  ca łych  porębów  do 
cięc ia  przeznaczonych; w reszcie  zbyteczne ga łęz ie  w  tych zapustach, 
gdzie c ien iem  sw ym  szkodę przynoszą.

W ykon yw a się to  następującym  sposobem : tegoroczne pędy i 
ga łązk i obcina s ię , i jak len  lub konop ie w  m a łe  pęczki m iękkićm  
p o w r ó s łe m  zw iązane, ustaw ia się razem  po sześć  w ierzchołkam i do 
sieb ie, a sk oro  w ysch n ą  dostatecznie, w iążą się w  snopki po 30  
pęczków  i w  suchem  m iejscu  przechow ują.

3. O szczędzić też m ożna w ie le  karm y bydlęcej, jeże li s ię  ją  
tak przyrządzi, aby lepiej b yd łu  sm a k o w a ła  i lepićj je  sy c iła , i j e ­
żeli się na to baczy, aby tak przyrządzonej karm y b yd ło  n ie  trw o ­
n iło  przez rozrzucanie.

Przyrządzenie to m oże się d op ełn ić  rozm aitym  sp osobem , a 
m ianow icie: przez p orzn ięcie  i p osiek an ie  s ło m y , siana, k on iczyn y , 
m ięszank i, traw y , kukurydzy i ziem niaków ; przez szró to w a n ie , p o ­
tłu czen ie  i rozgn iec ien ie  ziarn zb ożow ych , m akuch , go tow an ych  bu­
raków  i z iem niaków ; przez parzenie w rzącą w odą albo parą, uży­
w ając do tego w  ostatnim  razie szaflików  albo in n ych  naczyń  dre­
w nianych  z podziuraw ionem  dnem . Szafliki te tak trzeba ustaw iać  
na k o tle , aby para z n iego w ydobywająca s ię , k o n ieczn ie  przez sza­
fliki i znajdującą się w  nich karm ę; przechodziła  k o c io ł  w in ien  być 
n ap ełn ion y  w odą, a pod nim  ogień  rozłożony; zaczem  para karm ę  
przejm uje, a s ieczk ę, p lew y  i inną paszę zaparza.

M ożna także gotow ać w  kotle  buraki, ziem niak i i t. p a potem  
je  rozgniatać; m ożna też k isić pokrajane liśc ie  kapuściane i bura­
czane, g łą b ie , buraki, rzepę, w y tło czy n y  burakow e w  dużych sza­
flikach i in n ych  naczyniach  drew nianych , albo też w  dobrze opa­
trzonych  jam ach w  z iem i, przez co karm a stan ie się dla w sze lk ie ­
go byd ła  sm aczna i pożyw niejsza i dłużej się da przechow ać; m oż­
na ferm entow ać w  dużych naczyn iach  albo jam ach rozm aite p oszró-  
tow an e albo zm ełte  ziarna, p otłu czon e m akuchy, zm ięszane z p le ­
w a m i. o trębam i, albo sieczką; nareszcie m ięszać m niej p ożyw n ą  
karm ę, np . sieczkę ze s ło m y  z osypką zb ożow ą , z m akucham i 
w  w odzie rozm oczonem i lub z czem  innem .

Przez takie przyrządzenie karm y m ożna jej przynajm niej czw ar­
tą część oszczędzić, a m im o tego b yd ło  dostatecznie będzie syte.

4. S ło m y  na p o d śc ió ł w iele  oszczędzić m ożna krając ją  na  
drobniejsze k a w a łk i, w ów czas bow iem  w ięcej w  n ią  m oczu w siąka  
i lep ićj się m ięsza ze sta łem i odchodam i. O w ie le  jeszcze  będzie  
korzystn iej, je że li pod w arstw ę siln iejszej śc ió łk i słom iastej n asy ­
pie się n ieco  suchej z iem i, która w szystek  m ocz w  sieb ie  w siąk n ie .

Można w szakże dużo s ło m y  oszczędzić, jeżeli zam iast niej na- 
śc ie lem y  such ych  liś c i ,  ig liw a  jo d ło w e g o  i so sn o w eg o , m chu drze­
w n eg o , g a łęz i su chych  drobno usiekanych , trocin  i tym  podobnych.

Gdzie stajnie dobrze są b ru k ow an e, m ają dobry spadek i na­
leżycie urządzone jam y na ła jn o , m niej potrzeba p o d śc io łk i, gdyż 
odchody te m ogą być sam e przez się do zagnojenia r o li użyte.

•5. Aby jednakże nie doznać braku n aw ozu , trzeba w szystko  
co do spraw ien ia  ro li m oże być przydatne, pilnie w yszu k iw ać , gro ­
m adzić, przypraw iać i na leżycie  użyć. T u fn a leży  b ło to  z d róg , n a-  
m ó ł ze s ta w ó w  i b agn isk , p o p ió ł drzew ny, choćby naw et w y łu g o ­
w a n y , ludzkie odchody i m ocz, odchody ptasie , k rew  bydlęca, 
m ączka z k ośc i, odpadki od grzebieniarzy, w apno p a lon e , m a rg ie l, 
gip s , só l n aw ozow a i w ie le  innych  rzeczy. W szystko tu nadm ie­
n ione n ie w szędzie  i n ie przez każdego gospodarza m oże być użyte; 
nie w szystk o  też w szędzie się znajduje i n ie  w  każdem m iejscu  m o ­
że być zastosow ane. D la tego też w in ien  gospodarz dobrze rozw a­
żyć, czego w  stosunkach  sw o ich  użyć m oże.

(Z  Tygod. Rolnic z. Krakow•)

WIADOMOŚCI HANDLOW E.
Z B O Ż E

W u p łyn ion ym  tygodniu  sprow adzono do W arszaw y fprócz te­
go  co w  spichrzach znajduje się) żyta czetw ierti 3975  pszen icy czetw . 
4 8 1 1 , jęczm ienia czetw ierti 1896, ow sa czetw . 3 2 83 , grochu  czetw . 
7 0 4 , gryk i czetw ierti 4 3 4 , kaszy jęczm iennej czetw ierti 2 6 0 , m ąki 
żytniej razow ej czetw . 503; m ąk i pszennej p ytlow ej czetw ierti 7 1 2 ,  
kartofli czetw ierti 7 3 3 6 , siana fur 1 067 , s ło m y  fur 387.

Średnie ceny żywności na targach W arszawy i Pragi.
Dnia 17 Października 1857 roku.

rsr.jkop. korzec od rsr.|kop

4 20 2 52 S ło m y  pud . . 20
7 46 4 48 I Siana fura 1 k. --- _
5 4 3 24 » » 2 k. _ __
6 2 7 , 3 60 | S iana pud . . --- 30
7 62 4  56 i Drzewa sos. sąż. 6 75
4 6 2176 j W ó ł dobry . . 47 1
4 36 2 59 i » średni . . 39 7
2 84 1 70 j » lichy 31 27
1 72* /, 1 C ie le ................... — ---

— 90 B a r a n ................ 3 18
— 62 W ieprz dobry 23 94
— — » średni 16 95
— 67 V, » lich y 10 73
10 33 M asła pud . . 6 60

7 87 S ło n in y  « . . . 5 20
17 22 Kartofli czetw . 1 23
14 76 O kow ity wiadro 2 91

5 2 Szum ów ki » 1 74
— — i

Żyta czetwiert 
Pszenicy ditto

» faso li . .
G r y k i...................
Jęczmienia . . .
O w sa . . . . . .
łą k i p sz.prze. p 
ordyn. pud 
żytniej pytlow ej 
żytnićj razow ej 
gryczanej pud 

Kaszy jaglanej cz.
» grycz. zw .
» drobnej 
» jęcz. p er ło .
» » ordyn

S ło m y  fura . .

W prow adzono: z C esarstw a bydła rassy  stepow ej sztuk 1047 , 
rassy polskiej sztuk — , z K rólestw a bydła rassy  krajow ej sztuk  
48 , w  ogóle  sztuk 1095; w iep rzy  1 0 1 8 , c ie lą t — , baranów  876; 
z tych  zakupiono na m iejscow ą konsum cyą w o łó w  sztuk 7 2 8 , w ie ­
przy 800; barany w szystk ie ; na liw erunek  w o łó w  sztuk 75; 
z bydła step ow ego  w yprow adzono do Ł ow icza  3 8 , C zęstoch ow y 8 ,  
do P iotrkow a — , do P ło ck a  2 3 , do N ow ego D w oru  6 2 , do Ra­
dom ia 25; do różnych m iejsc K rólestw a z bydła rassy  sw ojsk iej w y­
prow adzono sztuk 48 . P ozosta ło  rem anentem  w o łó w  87 .
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w a n * *

D nia 15 Października 1857 roku. 

P A P I E R Y
żądają p łacą

R ossyjska 5ta pożyczka, n ow a 5 %  . . . . 
R ossyjsko-angielska pożyczka 5 %  . . . .
Rossyjska 6ta pożyczka 5 % ................................
P o lsk ie  Obligacye Skarbu 4 ° /0 ..........................

» Listy Zastawne n o w e ................................
» O bligacye 5 0 0 - z ł o t o w e ..........................

Certyfikaty B. P. na O blig. cząst. lit. A. 300  z łp .
* B. 2 0 0  »

90

106*/2
1033/.*

82
»'/4

86 
89V„  
2274
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